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Rok XIII Wilno, dn. 10 stycznia 1939 r. Nr. 1 

DZIAL URZĘDOWY. 

ZARZĄDZENIA ORDYNARJATU ARCYBISKUPIEGO • 

Rozwi,ązanle Zgromadzenia Braci Misjonarzy Kresowych. 

KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA 
Wilno, dnia 5. 1939 r, Nr. l/L. 

J{urja powiadamia, że Zgromadzenie laickie prawa bisku­
piego Braci Misjonarzy Kresowych III Zakonu św. Franciszka, 
posia�ające dom macierzysty w diecezji Lubelskiej, zostało 

• w dniu 25 października 1938 r. przez Władzę Duchowną rozwią· 
zane'. Byli członkowie tego Zgromadzenia stracili tern samem 
ws�elkie prawa i przywileje zakonne, a więc też i uprawnienie 
do noszenia szat zakonnych. 

Knrja podaje powyższe rzeczy do wiadomości przedewszyst­
kiem dlatego, że wspomniani Bracia usiłowali na terenie archi­
diecezji Wileńskiej przeprowadzać kwesty, nabywać nierucho­

.• mości etc. 

. . 

. . 

. . 

K,s. J. Ostreyko 
w/z Kanclerz Kurjj . 
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Obowiązek meldowanla sit: w Rejon. Komendzie Uzupełnlefl. 

KURJA METROPOLITALNA WILEŃSKA 
Wilno, dnia 5. I. 1939 r. Nr. 2/L. 

Kurja podaje do wiadomości, te kapłani, zmieniający m1e1sce 
pobytu, ze względu na reiestrację wojskową winni zgłaszać nowe 
miejsce pobytu w Rejonowej Komendzie Uzupełnień (dawniej 
P · K. U.). Ks. J. Ostregko 

w/z. Kanclerza Kurji. 

Obnltenie prenumeraty za „Wiadomości Archld. Wileflskle11• 

KURJA METROPOLITALNA WILENSKA 
Wilno, dnia 5. I. 1939 r. Nr. 3/L. 

Kurja powiadamia, te prenumerata za "Wiadomości Archi­
diecezjalne Wileńskie" od dnia 1 stycznia 1939 r. została obnitona 
do dziesięciu złotych rocznie, płatnych w dwóch ratach - w lutym 
i czerwcu. Ks. J. Ostregko 

w/z. Kanclerza Kurji. 

ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAŃSTWOWE 

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 22 listopada 1938 roku 

o rozwiązaniu zrzeszefi wolnomularsklch. 

(Dz. U. R. P. z dn. 24. XI. 1938 r., Nr. 91, poz. 624.). 

Na podstawie art. 55 ust. (2) ustawy k<>nslylucyjnej postanawiam, 
co następuje: 

Art. 1. (1) Zrzeszenia wolnomularskie (masońskie) uznaje się za rozwią­
zane z mocy samego prawa. 

(2) Minister Spraw Wewnętrznych rozwi�ie zrzeszenia zależne od wolno­
mularstwa. 

(3) Majątek rozwiązanych zrze.szeń przeznacza się na cele dobroczynności 
publicznej, archiwa zaś i dokumenty przekazuje się na rzecz Państwa. 

Art. 2. (1) Klo bierze udział w związku wolnomularskim lub działalność 
takiego związku popiera, podlega karze więzienia do lat 5 i grzywny. 

(2) Kto związek taki zakłada lub nim kieruje, podlega karze więzienia 
na czas nie krótszy od lat 2 i grzywny. 

Art. 3. (1) Klo uczestniczy w tajnej działalności zrzeszenia rozwiązanego 
na podstawie art. 1 ust. (2) lub taką działalność popiera, podlega karze więzienia 
do lat 5 i grzywny. 

(2) Tym samym karom podlega, kto bierze udział w związku, posidającym • 

nieujawnioną organizację hierarchiczną lub odbierającym od swoich uczestników 
przyrzeczenie bezwzględnej tajemnicy lub bezwzględnego posłuszeństwa, albo 
też działalność takiego związku popiera. 

. .  
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Art. 4. Do przestępstw, określonych w art. 2 i 3, nie stosuje się przepisu 
art. 6 kodeksu karnego. 

Art. 5. Minister Spraw Wewnętrznych zarządzi likwidację zrzeszeń wolno­
mularskich oraz wskaże instytucje, na które przechodzi ich majątek. 

Art 6. (1) Zarządzenie o rozwiązaniu zrzeszenia, wydane na podstawie 
art. 1 ust. (2), należy całkowicie do swobodnego uznania Ministra Spraw 
Wewnętrznych. 

(2) Zarządzenie ogłasza się w gazecie rządowej. 
(3) W razie rozwiązania zrzeszenia w trybie przewidzianym w ustępach 

poprzedzających stosuje się odpowiednio przepis art. 5. 
Art. 7: Wykonanie niniejszego dekretu porucza się Ministrom Spraw 

Wewnętrznych i Sprawiedliwości. 
Art. 8. Dekret niniejszy wchodzi w życie z dniem ogłoszenia. 

Prezydent Rzeczypospolitej: (-) /. Mościcki. 

Prezes Rady Min. i Min. Spr . .Wewn.: (-) Sławoj Składkowski. 

Minister Sprawiedliwości: (-) W. Grabowski. 

Prawo ubogich w sądach. 

Dekret Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 21. XL 1938 r. o usprawnieniu 
l>Ostępowania sądowego ogłoszony w Dzienuiku Ustaw Nr. 89 poz. 609 zawiera 
następujące postanowienia co do prawa ubogich : 

Art. 112. § 1 .  Przyznania prawa ubogich domagać się może osoba fizyczna, 
która wykaże na podstawie zaświadczenia władzy administracji rządowej, 
samorządowej lub sądu opiekuńczego, że nie jest w stanie bez uszczerbku 
utrzymania, koniecznego dla siebie i rodziny, ponieść kosztów procesu. 
Zaświadczenie powinno obejmować dokładne dane o stanie rodzinnym, majątku 
i dochodach; od sądu zależy uznanie tego zaświadczenia za dostateczny dowód 
ubóstwa strony. 

§ 2. Osobie prawnej może być przyznane prawo ubogich, jeżeli wykaże 
na podstawie z.aświadczenia, wymienionego w paragrafie poprzedzającym, 
że nie posiada dostatecznych środków na koszty procesu. 

Art. 116. § 2. Sąd może przyznać prawo ubogich częściowo. Rozporzą. 
dzenie Ministra Sprawiedliwości określi zasady częściowego przyznania prawa 
ubogich. 

Art. 120. § 3. Opłaty i koszty postępowania przez stronę ubogą nieuisz; 
czone, których zapłata nie została włożona na przeciwnika strony ubogiej• 
należy ściągnąć z urzędu od strony ubogiej z zasądzonego jej roszczenia; celem 
zabezpieczenia tych należności Skarbowi Państwa służy ustawowe prawo 
zastawu na zasądzonem stronie ubogiej roszczeniu. 

Art. 125. Niema środka odwoławczego od postanowienia, którym sąd 
prawo ubogich przyznał, odmówił jego cofnięcia łub nałożenia dodatkowej 
zapłaty oraz od postanowienia sądu drugiej insta'iicji, odmawiającego lub 
cofającego prawo ubogich. Zażalenie słoty jednak na postanowienie sądu 
drugiej instancji, odmawiające lub cofające prawo ubogich dla instancji 
kasacyjnej. 
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Przysięga duchownych. 
. . 

W nowym dekrecie llrezydenta z dnia 21 listopada 1938 r., ogłoszonym 
' w Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej PolslCiej Nr. 89, poz. 609, o usprawnieniu 

l>ostępowania sądowego, wprowadzono zmian�, na mocy której kęięta' na 
procesie sądowym w sprawach cywilnych, podobnie jak to jest w sprawach 
karnych, nie składają przysięgi. Do art. 294 bowiem Kodeksu Postępowania. 
Cywilnego dodano następujące brzmienie: 

„ § 2. Duchowni uznanych prawnie wyznań nie składają przysięgi" • .  

W sprawie odmowy udzlelenla pozwolenia Polskiemu Narodowe..;w. 

Kołcląłowl na ustanowienie I utywanie strojp. (A. P. 3 - &O). 
Decyzja Ministerstwa Spraw Wewnętrznych Z' dnia 26 lipca 1938 r. • 

(Dz. Urz. Min. Spr. Wewn. 1938 r. Nr. 24, poz. 143). 

Na podstawie art. 1 ust. (1) dekretu 'z dnia 2 października 1935 r. (�­
U. R. P. Nr. 72, poz. 455) i § 2 rozpoq;ądzenia z dnia 15 listopada 1935 r. (Di� 
U. R. P. Nr. 86, poz. 534) odmawiam Polskiemu Narodowemu Koś'ciołowi 
w Polsce (Kraków, ul. Czarna L. 2) pozwolenia na ustanowienie i utywanie· 
stroju według załączonego wzoru. 

Decyzja niniejsza, jako pozostawiona całkowicie swobodnej ocenie władzy,_ 
nie wymaga uzasadnienia zgodnie z art. 75 ust. 3 Rozporządzenia Prezydenta 
R. P. z dn.ia 22 marca 1928 r. (Dz. U. R. P. Nr. 36, poz. 341). 

Decyzja niniejsza jest ostateczna w administracyjnym toku instancji. 
(Warszawa, dnia 26 lipca 1938 r. Nr. AP. 3/60) • . 

Za ministra: Nakoniecznikow·Kl�kowski, podsekretarz stano_ 

pZIAL NIEURZĘDOWY. , . 
. 

. --
. 

Xlil TYDZIEŃ PROPAGANDY TRZEŹWOŚCI 
I ·

pod protektoratem Prymasa Polski J. Em. . Ks. Kardynała Hlonda 

oraz Pana Marszałka Smigłego : Rydza 

1 - a lutego 1839 roku. 
I 

I 

ODEZWA POLSKIEJ LIGI PRZECIWALKOHOLOWEJ 

Polska Odrodzona stnje w obliczu wielkich zadań dziejowycn 
i. a k o p r z e d. m u r z e c b r '? e $ c i j a ń s' t w a 
przed zalewającym ·Europę komunizmem i neopoganizmem� 
Polska·. musi być ętale gotowa dó obrony n i e.n a r u s  z a 1 n o ś  c t 
s w y c h  g ran i c .  
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Żyjemy w epoce wymagającej od nas niezwykłej czujności, 
·rozwagi, spr a w n ości fizycznej duchowej, by się n i e  d a ć  
z a s  k o c  z'y ć n i k o m  u .  

Tymczasem tężyznę ciała i ducha społeczeństwa naszego 
osłabia nowoczesny alkoholizm, który „grasuje nadal niepowstrzy­
manie, szerzy zastraszające spustoszenia socjalne, wyrządza 
nieobliczalne szkody gospodarcze, podgryza żywotne i twórcze 
·siły ludów, a w dziedzinie moralnej działa jak tajfun, łamiąc to, 
co szlachetnego wyrasta z duszy człowieczej" (Ks. Prymas Hlond). 

Spoży,cie alkoholu w ostatnich latach mimo trudności 
gospodarczych z r o k  u n a r o k  w z r a s t a . 

A przecież trudno zaprzeczyć, jak niezbędnym warunkiem 
istnienia, normalnego rozwoju i potęgi państwa jest obywatel 
trzeźwy i zdrowy. Tragiczne dzieje Polski z czasów saskich 
stanowią n a d  e r  w y m  o w n ą d l  a n a s  p r z e  s t r  o g ę .  

1'o też wzywamy Was, Rodacy, którzy zdajecie sobie sprawę 
ze swej w s p ó ł o d p o w i e d z i a l n o ś c i  z a p r z y s z ł o ś ć  
i 'p o t ę g ę R z e c z y p o s p o I i t e j do zdecydowanej walki 
z tą plagą społeczną. Popierajcie ruch przeciwalkoholowy, gdyż 
on stanowi walną pomoc w „podciąganiu Polski wzwyż" (Marsz. 
Śmigły - Rydz). 

„Kto w Polsce walczy z alkoholizmem, ten walczy o wielką 
przyszłość naszego Narodu i naszego Państwa, kto zaś broni 
alkoholizmu, staje się chochołem; kto utrudnia tę pracę, staje się 
podobny do tego, co traci ,złoty róg'. przyszłej świetności dzie­
jowej narodu swego" (Ks. prof. dr. Konstanty Michalski). 

Więc do szeregu I Do walki o potężną Polskę w myśl hasła: 
„Trzeźw.ośc obywateli podstawą obronności Państwa". 

Z A R Z Ą D  GŁÓ W N Y: 

,Prof. dr. Eug. Piasecki - wiceprezes; J. Bensch - sekretarz generalny; 
Prof. dr . ..J. Dobrowolski; Dr. T. Frąckowiak; Ke. dyr. T. Gatdy1iski; T. Toma­
S%ewski; Ks. dr. J. Ciemniewski - Lwów; Dr. A. Niesiołowski - Łódź; Ks. kan. 
A. Cząstka - Rzeszów; Ks. ppseł dr. W. Pada.cz - Warszawa; Ks. J. Pietrzak -

Antoninek; A. Szczyrba - Katowice; Dr. T. Wejroch -.. Łomta. 

DUSZPASTERZ WOBEC ALKOHOLIZMU W$RÓD PARAFJAN. 

Cel�m duszpasterstwa jest zbawiać dusze, kształtując „nowego" 
-człowieka po myśli Bożej. Zrealizowanie powyższego celu napotyka 
na wiele przeszkód i . utrudnień, które umniej1:1zają, a nieraz .. uda-

.· 

. . 

• 
. 
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remniają owocność trudu apostolskiego. Do tych przeszkód 
zaliczyć trzeba przedewszystkiem plagę współczesnego alko­
holizmu. 

Alkoholizm w pierwszym rzędzie sprzeciwia się cnocie trzeź­
wości, która jest konieczna do wzbudzenia i wzrostu tycia nad­
przyrodzonego. Alkoholizm pociąga za sobą mnóstwo grzechów 
i szkód w tycio moralnem, narata na utratę zdrowia, majętności, 
dobrej sławy, cnót i darów nadprzyrodzonych. Gdzie panuje 
alkoholizm, tam zanika prętność religijna, świetość i radość 
tycia religijnego, tam akcja katolicka wiedzie suchotniczy tywot, 
lub wcale nie przyjmuje się. Zresztą, nie duszpasterzom dowodzić, 
te alkoholizm jest wrogiem tycia religijnego w parafji - sami 
to oni mocno odczuwają, bo doświadczyli boleśnie, te im praca 
apostolska nie idzie, te najlepsze zamiary i wielkie wysiłk.i nie 
dają potądanych wyników. 

Alkoholizmem nazywamy całokształt szkód fizycznych, mo­
ralnych, gospodarczych i społecznych, powodowanych nadutyciem 
napojów alkoholowych w szerokich warstwach społeczeństwa. 

Przyczyny, sprzyjające alkoholizmowi, są najrozmaitsze. 
Współczesne nauki błędne nalety postawić w pierwszym sze­
regu: materjalizm, ateizm, laicyzm, kult ciała, pesymizm, nihi­
lizm. - A znane są uczynki ciała. Są to: porubstwo .. . pijaństwa, 
biesiady i tym podobne (Gol. Il, 19 -21). Cóż mi za pożytek jeżeli 
umarli nie powstają? Jedzmy i pijmy, bo jutro pomrzemy (I Kor. 
XV, 32). 

Wadliwa organizacja tycia gospodarczego, powodująca bez­
robocie i przeróżne niedomagania tycia codziennego, skłania 
biedaków do nadutywania alkoholu, jako środka pocieszenia 
Lzapomuienia o nędzy i troskach. 

Nadmiar uroczystości publicznych, urządzanych przez liczne 
organizacje i związki. Utywa się wówczas napojów alkoholowych 
jako niemal koniecznego składnika i w ten sposób wzrasta 
spotycie alkoholu i daje się zły przykład ze strony tych, którzy 
stoją na świeczniku społeczeństwa. 

Kapitalizm, wyzuty z czynnika religijnego, zapomocą głośnej 
i błyskotliwej reklamy, zapomocą rótnorodnych zabaw i kon­
ce,rtów, ułatwia wszystkim dostęp do alkoholu, znajduje przy­
chylne przyjęcie i prawie nieuniknione spotycie. Naoczną ilu­
stracją powytszego były IV Targi Północne w Wilnie, na k,tórych 
Qiemal za poły łapano zwiedzających, by skosztowali tej nowo­
czesnej trucizny w postaci najrozmaitszego gatunku trunków. 
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Przywódcy partyj politycznych, tych zwłaszcza, które zmie­
rzają do przewrotu politycznego, posługują się alkoholem, by 
pozyskiwać zwolenników i zdobywać ich głosy przy wyborach. 
Szynki są w naszych warunkach ośrodkami roboty komunistycznej. 

Nie bez winy jest i monopol spirytusowy, któremu chodzi, 
jak ka:tdema przedsiębiorstwu, o zyski, a stąd nie przeszkadza 
się wzrostowi spożycia alkoholu, lecz jeszcze dąży się do ułat­
wienia zbytu. 

Zwyczaje towarzyskie, przykłady idące z góry, brak dobrego 
wychowania dzieci i młodzieży, prasa, literatura, kino, teatr 
i radjo-wszystko to wytwarza atmosferę przychylną piciu napo­
jów alkoholowych, a skutki splotu powyższych przyczyn katdy 
duszpasterz boleśnie odczuwa na własnej skórze. Cóż więc 
robić? 

Nasamprzód duszpasterz powinien sam poznać dokładniej 
kwestję alkoholizmu. Pomocnemi mu w tern będą dzieła: B. Du­
chowicz, O napojach alkoholowych i &lkoholiźmie, złotych 2.80. 
W. Ulbricht, Szkoła a zagadnienia alkoholizmu, zł. 2.50. Alkoho­
logja zł. 5. Książek tych dostarczy Katolicki Związek Abstynentów 
w Poznaniu, ul. Podgórna 12· b. Gdy zaś zdobędzie się zasób 
potrzebnej wiedzy, należy bezzwłocznie wziąć się do usuwania 
ignorancji i błędnych poglądów, jakie w naszych czasach w dzie­
dzinie zagadnienia alkoholowego istnieją. Zadanie to muszą dusz­
pasterze. spełniać: 

1. Głosząc s ł  o w o B o ż e  w kościele. Należy wiernych 
pouczać o zgubnych następstwach pijaństwa dla parafji, gminy, 
całego społeczeństwa, dJa ludu biednego, dla rodzin, dla poszcze­
gólnych wiernych, dla zdrowia i dobrobytu, obyczajów i uzdol­
nień oraz dla tycia duchownego. Nie wystarczy atoli ganić 
i gromy ciskać i poniżać tych, co ulegają nałogowi, co sprzedają 
napoje alkoholowe - lecz należy przedewszystkiam wytłumaczyć, 
jakie korzyści wynikają z trzeźwości i całkowitej abstynencji 
dla jednostek, rodzin i społeczeństwa, wykazać związek, istnie­
jący między cnotą trzeźwości, a życiem religijnem i społecznem 
wśród parafjan. 

2. W k a t  e c h  i z a c  j i ,  wykonywanej w kościołach łub 
szkołach, należy według zasad pedagogiki, subtelnie ale stanow­
czo i usilnie uświadamiać młodziet o konieczności cnoty trzeź­
wości i abstynencji, aby zdobyła szlachetny i prawy charakter, 
nieskażone obyczaje, jak najlepsze postępy w nauce, a zwłaszcza 
cnotę czystości i niewinności. 
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. .  

3. W czasie k o  Ie n d y lub przy innycłl sposobnościach 
duszpasterz może znakomicie w rozmowach poufoycb wskazać 
na alkoholizm i. trzeźwość i po ojcowsku upominać wiernych, 
wskazując na wielką szkodliwość alkoholizmu dla zgody i jed-, 
ności w tycio domowem, dla spokojnego i pięknego obchodzenia 
świąt, czy uroczystości rodzinnych, dla życzliwego współtycia 
z przyjaciółmi, współobywatelami i sąsiadami. 

' 

4. Z okazji n a u k i  p r z e d  ś 1 u b  n e j  niech duszpasterz nie 
zaniedba wskazać na wielkie szkody, jakie ponosi potomstwo 
wskutek alkoholizowania się rodziców, że zgubny jest wpływ 
alkoholu na płód poczęty, na przyszłe zwyrodnienie organizmu 
i ustroju nerwowego, że on to bywa przyczyną chorób długo­
trwałych, a często i nieuleczalnych i w ogólności strasznego 
losu dzieci, których rodzic�. czy nawet dalsi przodkowie, hołdo­
wali alkoholizmowi. 

5. T r y b  o n a ł p o k u t y  daje znakomitą sposobność„ by 
wyrwać duszę ze strasznego nałogu, lub zapobiec zaciągnięciu 
takowego. Niech spowiednik nie pomija pytań o używaniu trun­
ków, osobliwie przez młodzież i azieci. Niech młodych małżonków 
pouczy o strasznych skutkach, jukie im może przynieść używanie 
alkoholu, który zazwyczaj dość szybko i łatwo rozluźnia węzeł 
małżeński. Alkohol bowiem sprzyja niebezpiecznym znajomościom 
i przyjaźniom, nocnym schadzkom, zabawom, pożądaniom, a w na­
stępstwie niezgodom małżeńskim, kłótniom, bójkom, at do zabój­
stwa i samobójstwa. Cóż wówczas stanie się z dziećmi, wycho­
wanemi w tak gorszącem otoczeniu, a później pozbawionemi 
rodziców i własnego domu? 

6. W końcu duszpasterze powinni pamiętać, że „ exe m p  1 a 
t r a  h u  n t ". Abstynencja kapłana stanowi jeden z najskutecz­
niejszych środków zaradczych i jest najpewniejszą bronią w walce 
z alkoholizmem. Kapłani, którzy są zwolennikami umiarkowanego, 
ale stałego używania alkoholu, słusznie uchodzą za największą. 
przeszkodę, prawie zasadniczą. przy akcji przeciwalkoholowej 
na terenie parafji. Tylko duszpasterze, uznający i praktylmjący 
całkowitą abstynencję, mogą spodziewać się obfitych owoców· 
w tej dziedzinie pracy na terenie zasięgu swej działalności. 
Plebanje i posiłki kapłańskie z okazji uroczystości i przyjęc 
powinny być dla wiernych wzorem pod względem trzeźwości 
i umiarkowania w jedzeniu. 

7. Na terenie o r g a n i z a c y j  p a r a f j a l n y c h  nalety często 
poruszać sprawę alkoholizmu trzeźwości. Mówić .tam należ.Y 

' .  
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o bezalkoholowem wychowaniu młodziety, o reformie zwyczajów 
towarzyskich, propagować napoje bezalkoholowe (płyny, owoce). 

8 Otywić działalność Bractw Trzeźwości i posługiwać się 
ich członkami w akcji propagandowej, zapobiegawczej i ratowni­
czej. Ich opiece mote duszpasterz zlecać alkoholików, a zwłaszcza 
tych, którzy obarczeni liczną rodziną, przez swój nałóg wiodą 
dziatwę do zguby duchowej, moralnej i fizycznej. 

Wyo.iki, rozwój i owoce akcji przeciwalkoholowej na terenie 
paraJji w pierwszym i głównym rzędzie zaletą najbardziej od 
gorliwości i zapału duszpasterza, z�alczającego alkoholizm. Ksiądz 
Jan Kapica, gorliwy działacz przeciwalkoholowy na $ląsku pisał 
w swej pracy „ Duszpasterstwo, a ruch trzeźwości": „Punktem 
wyjścia pasterskiego ruchu trzeźwości powinny być duch i serce 
kapłan'a. Wszelka inirjatywa na tern polu, metoda, intensywność 
zaletą od pojęć, jakie duszpasterz wyrobił sobie o istocie, skut­
kach, szerzeniu się alkoholizmu, jak równiet od udziału w doli 
i niedoli ludu katolickiego . .. Oto idea abstynencka puka do 
wrót czasu. Puka tet do drzwi katolickich plebanij, klasztorów 
i kościołów. Czy ją odepchniemy? - Jeteli tak, to odejdzie, ale 
znowu wróci, at zostanie wpuszczona, mote jednak jut nie przez 
'Cłrzwi katolickie". 

Niegdyś sprawa społeczna i robotnicza, nie spostrzetona 
w porę, ttni poparta, z całą siłą zwróciła się przeciw Kościołowi, 
kapłano91 i auszpasterst"1u - tak za naszych czasów mote się 
stać ze sprawą alkoholizmu, jeteli katoliccy duszpasterze nie 

· poprą stanowczo, gorliwie i z wielkiem zamiłowaniem katolickiego 
ruchu przeciwalkoholowego, szczególnie wśród inteligencji, robot­
ników i chłopów, oraz w szeregach mlodycb pokoleń. Wierzę, te 
stanie się inaczej, te duchowieństwo katolickie nie pozostanie 
obojętne na nędzę moralną i materjalną, wywołlłną nowoczesnym 
alkoholizmem, te taktyczną, według nowoczesnych metod walką 
z tym największym wrogiem ludzkości przywróci Kościołowi 
i sługom jego zaufanie, wdzięczność i przywiązanie ludu katolickiego. 

X. J. Matulewicz. 

$. P. KS. DOMINIK JAROSZ • 

Dnia· 3 stycznia r. b. zmarł w Wilnie ś. p. ks. Dominik Jarosz. 
$. p. ks. Dominik Jarosz urodził się w zaśc. Dauksze 

z Wincentego i Rozalji z Po:!arowskich do. 4. sierpnia 1857 r., 
święcenia kapłąńskie po ukończeniu Seminarjum Wileńskiego 
otrzymał w Kownie z r·ąk bpa Bereśniewicza 13 października 1882 r. 

• I 

. .  

. . 
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Zaraz po wyświęceniu ś. p. ks. Dominik Jarosz został 
mianowany na stanowisko wikarego w Suchowoli, skąd po rocz­
nym pobycie przeszedł na stanowisko proboszcza w Sokółce. 
Będąc proboszczem w Sokółce w ciągu czterech lat, ś. p. ks. 
Jarosz pełnił jednocześnie obowiązki dziekana Sokólskiego. 

W r. 1887 ś. P'· ks. Dominik Jarosz zostaje mianowany na 
stanowisko proboszcza w Mścibowie i pozostaje na tem stano­
wisku do r. 1891. W tym roku zostaje ś. p. ks. Dominik Jarosz 
aresztowany przez policję rosyjską i osadzony na mocy zarzą­
dzenia gubernatora grodzieńskiego w klasztorze po-franciszkańskim 
w Grodnie, gdzie przebył półtora roku. Odtąd rząd rosyjski 
zawsze ma na oku ś. p. ks. Jarosza i uważa go za nieprawo­
myślnego. 

W dalszym ciągu swego życia ś. p. ks. Dominik Jarosz 
zajmuje stanowiska proboszcza w Kaszubińctłch, Wielkich Eysy­
montacb, Szarkowszczyznie, Dalekich i Zamoszu. 

W r. 1928 ś. p. ks. Dominik Jarosz wycofuje się z powodu 
podeszłego wieku i słabego zdrowia z prttcy duszpasler8kiej 
na emeryturę i mieszka jużto w fol. Chinach, par. Szarkowszczyp 
zniańskiej, jużto w Wilnie przy ul. W. Wiwulskiego, przy zakł. 
dla nieuleczalnie chorych. 

ś. p. ks. Dominik Jarosz odznaczał się pogodnem usposo­
bieniem i gorliwością w spełnianiu obowiązków duszpasterskich, 
szczególnie z zamiłowaniem poświęcał się pracy w kofesjonale, 
umiał również szerzyć czynną pobożność wśród parafj11n i wdra­
żać ich do spełniania praktyk religijnych. 

Requiescat in pace. Ks. B. M. 

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI. 

Z wydawnictw wileńskich. -

Od rok n przeszło wychodzi w Wił u ie 
dwutygodnik kulturalno - społeczny 
p. t. Sprawy Otwarte. 

Zwracamy uwagę na niektóre nll· 
mery specjalne pi!1ma. jak naprzy­
kład, numer a•,·ołyński", .italski•, 
�zaolziańskiM i artykuły: ks. Klepacza, 
prof. U. S. B., p. l.: • fdeały średnio· 
wiecza a czasy obecne a oraz "Karol 
Hubert Rostworowski�. które wy�zły 
również jako broszory, zyskując 
uznanie fachowej kry'\yki (do nabycia 
w redakcji Spr. Olw.); p. prof. Tur­
kowskiego o Rusi Podkarpackiej; 

p. Panasewicza - obrazki z życia 
wileńszczyzny; artykuł W: Machiewi· 
cza i innych. 

Współpracownik czas. ·sprawy 
Otwarte ks. B. Gramz pisał artykuły 
źródłowe z dziejów prawosławja i unji 
w XVIH wieku, o faszyzmie, socjolii· 
mie, a ostatnio drukował część swego 
odc?;ylu p. l.: ,Prawda o Z.N.P.", wy­
głoszonego w Wilnie. 10. XII. ub. r. 

Adres redakcji: Wilno, Jagielloń· 
ska 6, m. 10. 

He.da kto� - Henryk PolakiePJicz. 

Prenumerata rocznie kosztuje 4 zł. 
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·STOLICA APOSTOLSKA. 

tyczenia świąteczne w Waty­
kanie. Przemówienie Ojca iw. -

Tradycyjaym zwyczajem okres świą­
teczny, od wigilji Bożego Narodzenia 
do dnia Nowego Roku, przeznaczony 
jest w Watykanie na składanie oficjal­
nych tycr.eń P11 pieżowi przez dostoj­
ników kościelnych i watykańskich, 
członków korpusu dyplomatycznego 
i inne urzędowe osobistości. Serję 
składania życzeń rozpoczyna św. 
Kolegjum Kardynalskie w dzień wi­
gilijny, a kończą, zazwyczaj w pierw­
szych dniach stycznia, przedstawi­
ciele patrycjatu i szlacbly rzym­
skiej. 

W roku ubiegłym dla złożenia 
życzeń Ojcu św. zebrało się w dzień 
wigilijny 25 kardynałów z dziekanem 
kardynałem Granito Pignatelli di 
Belmonte na czele, który też w swo­
jem i c:iłcgo św. Kolegjum imieniu 
odczytał adree z życzeniami i wyra­
zami synowskiego dla Ojca św. przy. 
wiązania. 

Odpowiadając na len adres, Ojciec 
św. ze swej strony odwzajemnił się 
niezmiernie czutemi życzeniami ojcow­
skiemi, dziękując za liczne dowody 
synowskiego przywiązania i miłości, 
poczem przypomniał. :tti zbliża się 
dziesiąta rocznica zawarcia ugody 
lateraneńskiej. Z tej racji Ojciec św. 
uroczyście oświadczył, że obchód tej 
roczaicy będzie dl11 Niego hymnem 
najgorętszej wdzięczności, Jego• Wiel­
bij duszo moja Panaa, Jego .Teraz 
puszczasz sługę Twego, P11nie, w po­
koju", Jego "Ciebie Bogn chwalimy", 
dla tej nieskończonej Dobroci Bożej, 
która, poczynając od pierwszej ency­
kliki, przywoływała na myśl te pi�kne 
słowa .Ego cogito cogitaliones pacia 
et non afflictionis" (Znam myśli po­
koju a nie udręczenia - Jer. 29, 11). 
Dzięki tej myśli Papież nie przeoczył 

Łfij dziejowej chwili, którą Opa trzność 
niebawem sama wyznaczyła. 

Po złożeniu wdzięczności Bogu 
skierował Ojciec św. podziękowania 
do tych wysokich osób, mianowicie 
suwerena Włoch i jego ministra, któ­
rym nalety zawdzięczać, że dzieło 
tak doniosłe uwieńczone zostało 
pomyślnym wynikiem, a także dla 
zasług ś. p. kardynała Piotra Ga­
sparriego i markiza Franciszka Rat­
liego, którzy w pracy tej gorliwie 
dopomagali. 

Złożywszy podziękowania Bogu 
i wyraziwszy uznanie osobom, zwró­
cił się Ojciec św. z życzeniami do 
całej drogiej Jego sercu Italji. Ze 
swego jednak obowiązku apostol­
skiego, mimo radości z okazji dzie­
sięciolecia umowy łateraneńskiej, nie 
może przemilczeć poważnych trosk 
! gorzkich smutków z powodu - co­
prawda nie ogólnych, ale bardzo 
licznych wystąpień przeciw Akcji 
Katolickiej, która jest źrenicą Jego 
oka. Papież powtarza, że Akcja Ka­
tolicka nie prowadzi polityki, lecz 
dąży jedynie do wychowania dobrych 
chrześcijan. którzy są pierwszorzęd­
nym czynnikiem .dla dobra powszech­
nego, zwłaszcza w kraju tak kato­
lickim, jak Włochy. W zupełności 
przytem Papież aprobuje przemówie­
nie kardynała arcybiskupa Medjolanu 
w t1prawie obowiązków jednostki i 
obowiązków społeczeństwa. 

Poważną przyczyną smutku serca 
Ojca św. jako Głowy Kościoła i Straż­
nika moralności i prawdy jest także 
rana, zadana konkordatowi w spra­
wie tak ważnej, jak małżeństwo. 
Jest to cios bardzo boleśnie rażący 
serce Ojca św„ niemożliwą jest bo­
wiem rzeczą, by jedna strono mogło 
przekreślić zobowiąZllnia, wyn.ikające 
z umowy dwustronnej. 

· 
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Nawiązując następnie do apoteo­
zbwania w Rzymie krzyta, klóry 
jest wrogim Krzytowi Chrystusowe­
.mu, Papiet przypomina słowa ubole­
wania I,.eona XIII, który skartył się, 
te bólu takiego nie oszczędzono jego 
powatnemu wiekowi. Błaga więc 
Boga o oświecenia umysłów i poru­
szenie serc w kierunku prawdy i 
1prawledliwości. 

.Ofiarowaliśmy - kończył Ojciec 
św. - Nasze jut podeszłe tycie dla 
pokoju I pomyślności ludów, ofiaru­

'jemy je ponownie, aby nienara11zo­
ny był pokój wewnętrzny, pokój 
duszy i sumienia"„. Wreszcie Papiet 
udzielił błogosławieństwa apostol­
skiego. 

Poselstwo rumutiskle przy Wa­
tykanie podniesione do rangi amba­
sady. - �Osservatore Romano" ko­
munikuje, te poselstwo rumuńskie 
przy Stolicy Apostolskiej zostało pod­
niesione do rangi ambasady. 

Konsekracja biskupa Delegata 
Apostolskiego dla Wielkiej Bry­
tanjl. - W doiu 21 grudnia r. ub. k;ir­
aynał Rossi, sekretarz św. Kongregacji 
Konsystorza, dokonał konsekracji mgr. 
Wiliama Godfreya, arcybiskupa tylu­
lflrnego Gins i delegata apostolRkiego 
dla Wielkiej Brytanji • .  Nowy arcy­
biskup w wlgilję Bożego Narodzenia 
udz,ielił po raz pierwszy święceń ka­
płańskich kilku alumnom Kolegjnm 
Angielskiego w Rzymie, a w dniu 
29 grudnia, jako uroczystość św. 
Tomasza z Canterbury, patrona 
wspomnianego kolegjum, odprawił 
pierwszą ewą pontyfikaloą Mszę św. 

W sprawie złej prasy. - Sekre­
tarz św. Kongregacji Konsystorza 
kardynał Carlo Rossi wystosował 
ostatnio do wszystkich biskupów 
ordynarjuszy dlec.ezjalnych pismo, w 
którem zwraca uwagę na wielką 
ilość wydawnictw, przedstawiających 
powatne niebezpieczeństwo dla wiary 
I dobi:ych

. 
obyczajów, i nadmienia, te 

.· 
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„jest w wielkim i,nteresle Kościoła, 
aby takie wydawnictwa w sposób 
jak najbardziej stanowczy, przy po­
mocy właściwych środków, zostały 
zakazane, a wierni powstrzymywali 
się od ich czytywania". Św. Kpgre­
gacja Konsystorza wyjaśnia, t.e po­
nlewat łic7.ba k11iążek, dzienników 
I jednodnió�ek, ogłaszanych co dnia 
we wszystkich językach i na całym 
świecie nniemotliwia Stolicy Ą'po­
stolekiej akcję bezpośrednią i tak 
ezybką. jak to byłoby konieczne, 
trzeba, aby Ordynarjusze odnośnycłi 
miejscowości na mocy przysługującej 
im władzy z obowiązku strzetenia 
całości doktryny i ochrony dobrych 
obyczajów (kan. 348 § 1 Kod, Pr. 
Kan.) oraz motności zakazywania 
k11iątek demoralizujących, okazywali 
skuteczne swe współdziałanie w11zę­
dzie, gdzie okate się groźne niebez­
pieczeństwo. List św. Kongregacji 
poleca, aby Biskupi, bądt osobiście,· 
bądt przez szczególnie nadających się 
do tego kapłanów, czuwali na.d wy­
dawnictwami, w szczególności perjo­
dycznemi, i te, które w roztropnym 
swym sądzie uznają za szkodliwe, 
zakazywali swym wiernym czytać, 
te zaś, które zasługiwałyby na 
blitsze zbadanie lub wymagałyby 
wyższej instancji dla osądzenia, po­
śpieszali przekazywać do najwytszej 
wladzy kościelnej, aby móc osiągnąć 
bardziej szerokie i celowe ich 011ą­
dzenie. 

Jubileusz Lorenzo Peroslego. -

W końcu grudnia r. ub. ąłynny kompo­
zytor włoskiej muzyki kościelnej ks. 
prałat Lorenzo Peroei �bchodził 40-
lecie swego powołania na stanowisko 
dyrygenta paJ>leskich r.hórów kaplicy 
sykstyńskiej. Przed 40 laty miano­
wicie w dniu 13 grudnia 1898 roku 
młody, wówczas zaledwie 26 lat liczą­
cy kierownik: chórów św. Marka w 
Wenecji w obecności llcz

.
nych kardy­

nałów, dyplomató11 I przedstawicieli· 
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świata arty�tycznego wystąpił w ba­
zylice św. Piotra w Rzymie ze swem 
oratorjum .La Resurrezione di Crislo", 
które zjednało mu powszechną sławę 
I podziw. Od lego czasu msgr. Perosi 
opracował kilka oralorjów, 25 mszy, 
8 euit orkiestrowych i wiele drob­
niejszych utworów treści liturgicznej. 

I 

z• NIWY KOSCIELNE.J 
W KRAJU 

Zgon ł. p. kardynała Aleksandra 
Kakowsklego. - W piątek dnia 30 
gru,dnia r. ub. o godz. 21 minut 15 
zasnął w Panu opatrzony SS. Sakra­
mentami ś. p. Kardynał Aleksander 
Kakowski, arcybiskup - metropolita 
'Yarszawski. Przy łotu umierającego 
była obecna Kapituła Melropolitalna 
oraz najbli:t.sze otoczenie zmarłego 
Kardynała. 

$. p. Kardynał Aleksander Kakow­
ski, arcybiskup-metropolita warszaw­
ski, prymas Królestwa Polskiej{o. 
Regent zmartwychwstającej Polski, 
doktór św. teologji i prawa, uro"dził 
się dnia 5 luliigo 1862 r. w Dębinach 

, powiatu przasnyszskiego w rodzinie 
szlacbeckiej, z Franciszka i Panliny 
z Os�owskicb. Po ukończeniu szkoły 
średniej w Warszawie w r. 1878 
wstąpił do warszawskiego Semi­
narjum Duchownego. Po czterech 
latach wysłany został na dalsze 
studja teologiczne do Akademji Du­
chownej w Petersburgu, a następnie. 
do uniwersytetu Gregorjańskiego w 
Rzymie, gdzie ukończył wydział 

• prawny. 
Pb powrocie do kraju otrzymał· 

święcenia kapłańsk'ie dnia 30 maja 
1886 r. i zos.tał mianowany wikarju­
szem przy parafji św. Andrzeja w '
warszawie oraz obrońcą sakramentu 
malteństwa i 

·
prokuratorem w Sądzie 

Arcybiskupim. W r. 1887 ks. Kakow­
ski powołany został na profee?ra 

W związku z tym jubileuszem 
Ojciec św. wyraził pragnienie, by dla 
jego uczczenia msgr. Perosi wykonał 
"La Resurrezione di Cristo" na Wiel­
kanoc 1939 r. w !łali Błogosławieństw 
w Watykanie. 

Ks. prałat Lorenzo Pero!łi w dniu 
20. XII. r. nb. ukończył 68 rok iycia 

DUSZPASTERSKIEJ. 

Semlnarjum Duchownego w Warsza­
wie, gdzie wykładał prawo kanonicz­
ne, homiletykę, teologję pasterską 
i literaturę polską. W 1898 r. objął 
stanowisko rektora tegot Seminarjum, 
a w r. 1901 został mianowany kano­
nikiem gremjalnym Kapituły Metro­
polilalnej warszawskiej. W 1_910 r. 
nastąpiła nominacja ks. kanonika 
Kakowskiego na rektora rzymsko­
katolickiej Akademji Du<.'.hownej w 
Petersburgu, uajwytszej ucz&lni ka­
tolickiej w lmperjum rosyjskiem. 

Po zgonie ś. p. arcybiskupa Win­
centego Popiela papiet Pius X mia; 
nował w 1913 r. ks. rektora Kakow­
skiego nrcybiskupem - metropolitą 
warszawskim. Konsekracja odbyła

· 

się 22 czerwca 1913 r. w Petersburgu 
w kościele św. Katarzyny, a dnia 14 
września tegot roku nowy arcypa­
sterz odbył uroczysty ingres do swej 
archikatedry. 

W doble przełomowej, podczas 
wojny światowej, za okupacji nie­
mieckiej w 1917 r. za zgodą papieta 
Benedykta XV i biskupów polskich 
ks. arcybiskup Kokowski został cz.łon­
kiem Rady Regencyjnej· Królestwa 
Polskiego i ten odpowiedzialny urząd 
wraz z dwoma innymi członkami 
Rady Hegencyjnej, gdy wybiła godzi- ' 
na odzyskania niepodległości, złożył 
w listopadzie 1918 r. w ręce Józefa 
Piłsudskiego. 

Dn. 28 października teg�t 1918 r. 

. . 
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ks. arcybiskup Kakowski udzielił 
w Warszawie sakry biskupiej ów­
czesnemu Nuncjuszowi Apostolskie­
mu w Polsce, Mgr. Achillessowi Rat­
tiemn, dzisiejszemu Ojcu św. Pluso­
wi XI. 

Dn. 14 grudnia 1919 r. Ojciec św. 
Benedykt XV mianował ks. arcybi-

. skup11 Kakowskiego kardynałem-
prezbyterem tytułu św. Augustyna. 

Zmarły Dostojnik Kościoła posia­
dał najwyt.sze odznaczenia polskie : 
wielkie wstęgi orderów Orła Białego 
i Polonji Restituta i innych. Był 
k anclerzem Kapituły pierwszego z 
tych orderów. W r. 1936 ś. p. ks. 
kardynał Rakowski obchodził 50·1ecie 
swego kapłaństwa, a w roku ub. 
25-lecie swej sakry bi 11kupiej. 

Kurs I rekolekcje zamknh:te 
dla lnstruktor6w A. K. archid. 
Warszawskiej. - Staraniem Zarzą­
dów Kat. Stowarzyszeń Młodzieży 
Męskiej i Żeńskiej odbył się w 
Otwocka kurs i rekolekcje zamknięte 
dla instruktorów i instruktorek pra­
cujących na terenie archidiecezji 
warszawskiej. W kursie i rekolek­
cjach wzięło udział 18 osób, Otwar­
cia kursu dokonał ks. dr. Jerzy Mo-
0dzełewski, sekretarz gen. K. S. M. M„ 
wygłaszając okolicznościowe przemó­
wienie. Program kursu objął następu­
jące wykłady : �Samodzielność pracy 
ideowo-organizacyjnej w A. K. mło­
dziet.y" - p. Godycka . •  Obowiązki 
katolików świeckich wobec uchwał 
I Synodu Plenarnego" - p. Chaciński . 
• życie kulluralne wsi współczesnej" 
- p. Tabaczyńska . •  Stan gospodarczy 
wsi polskiej" - p. Bierzyński. • Wieś 
jutra" - p. Godycka. .Agraryzm 
jako ustrój polityczny i społeczno­
go�podarczy" - ks. dr. J. Modze­
lewski. .Zadania wiejskich uniwersy­
tetów ludowych w Polsce" - ks. dr. 
Modzelewski. • Warstwy społeczne w 
mieście i miaoteczku oraz ich stan 
religijno·mornlny" - ks. dr. L. Pa-

wllna. "Wpływ środowiska ua kształ­
towanie eię psychiki w mieście" 
- Kamińeki. • Współczesne prądy 
ideowe i społeczne w mieście" -
ks. dr. L. Pawlina. .Stan organiza­
cyjny świata pracy" - ks. dr. Pawlina. 
.Metody I środki działania młodzlety 
robotniczej w Belgji" - ks. dr. J. 
Modzelewaki. .Struktura organiza­
cyjna i metody pracy Katol. Tow. 
Caritas" - ks. mgr. Strzałkowski. 
„Piśmiennictwo katolickie wobP.c za­
gadnień społecznych'' - p. Gombro­
wicz. Katolicki ustrój społeczno-go­
spodarczy" - p. Błażejewicz. „Po­
trzeby katolicyzmu w Polsce" - p. 
Bukowski. 

Po zakończeniu kursu odbyły się 
trzydniowe rekolekcje zamknięte, 
które przeprowadził członek Zarządu 
KSMM. ks. dr. Leon Pawlina. W uro­
czystości zakończenia kursu i reko­
lekcyj wzięli udział członkowie Za­
rządów KSMM. i KSMŻ. 

Dnie dyskusyjne dla nauczycieli 
w Poznaniu. - Odbywające się rok­
rocznie - już poraz trzeci w sierpniu 
gnieźnieńskie „Dnie katolickie dla 
nauczycieli" zgromadziły w r. 1938-
118 uczestników na czterodniowem 
studjum i dwóch „dnia<'h skupienia". 

W styczniu roku ubiegłego zor­
ganizowano po raz pierwszy również 
w Poznaniu „Dnie dyskusyjne dla 
nauczycieli". Podobne dnie dyskusyj­
ne odbyły się po raz dragi w dniach 
29 i 30 grudnia 1938 r. z udziałem 
około 80 nauczycieli, członków „Sto­
warzyszenia Chrześcijańsko-Narodo­
wego Nauczycielstwa Szkól Pow­
szechnych, „Towarzystwa Nauczycieli 
Szkól $rednich i Wytszych" oraz 
„Związku Nauczycielstwa Polsk egu". 
Referat n. t. „Katolicki pogląd na 
świat" wygłosił dr. Górnicki. „Kr�•ty­
kę haseł XIX wieku" przeprowadził 
dr. Andrzej Niesiołowski. „Najnowsze 
kierunki ideologiczne w Polsce w 
świetle nauki Kościoła" przedstawił 
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p. Eug. Myrzka z Warszawy. W spo­
sób jasny i głęboki mówił ks. rektor 
Kazimierz Kowalski n. t. „Aktual­
ność nauki św. Tomasza w dobie 
współczesnej". Po Mszy św. kij. rektor 
wygłaszał konferencje religijne, w 
których na tle postaci Chrystusa 
wspaniale zarysowały się godność 
i obowiązek polskiego nauczyciela. 
Wreszcie wysłuchano ciekawego re­
feratu p. M. Stachowiaka p. t. „Za­
prawianie młodzieży szkolnej do 
praktyk religijnych". 

Uczestnicy zjazdu wyrazili prze· 
konanie, że wielkopolskiA „Dnie dy­
skusyjne" przyjmą się w całej Polsce, 
obejmując - w odrębnych zespołach 
nauczycieli i nauczycielki, zarówno 
nauczycielstwo szkół powszechnych, 
jak i profesorów szkół średnich i 
wy:t.szycb. 

ZA G R A N I C.Ą 

Zgon ostatniego z kardynał6w 
kreowanych przez Leona XIII. -

W dzień wigilijny zrana zmarł 
w posiadłości swojej Dolna Dlouha 
Louczka pod Uniczowem (Miibrisch 
Neustadt) na Morawach ś. p. ks. 
kardynał Leon Skrbensky, ostatni 
z purpuratów, kreowanych przez 
papieża Leona Xll l .  

ś. p. ke.  kardynał Leon Skrbensky 
z Hrzisztie urodził się 12 czerwca 
1863 r. w Hukowicach (Hausdorf) 
pod Nowym Jiczinem (Neutitschein) 
w diecezji olomuniec�iej. Po 1:1koń­
czeniu gimnazjum w Kromierzy:t.u 
i seminarjum duchownego w Oło­
muńcu, święcenia kapłańskie otrzy­
mał w r. 1889 poczem przez pewien 
czas pracował w duszpasterstwie 
na Słowaczyźnie, Morawach i Śląsku. 
Z kanonji i probostwa kapituły 
kolegjackiej kromierzy:t.ekiej w grud­
niu r. 1899 powołany został na stolicę 
arcybiskupią praską i w dniu 6 stycz­
nia 1900 roku otrzymał sakrę bisku-

pią, a w rok później na konsystorzu 
z dnia 15 kwietnia 1901 r. papiet 
Leon XIH kreował go k11rdynałem 
z tytułu św. Stefana al Monte Celio. 
Stolicą arcybiskupią .praską kard. 
Skrbensky rządził przez lat pięt­
naście, zaś od r. 1916 przejął po 
kardynale Bauerze stolicę arcybi­
skupią w Ołomuńci, której ster pro­
wadził at do września 1920 r„ gdy 
ze względu na stan swego zrlrowia 
został na własną prośbę przez Bene­
dykta �V z tych obowiązków zwol­
niony. Resztę tycia kard. Skrbensky 
spędził w dziedzicznej swej włości 
pod Uniczowem, gdzie te:t zmarł 
niemal nieoczekiwanie, przygotowu· 
jąc się do odprawiania codziennej 
Mszy św. 

Reprezentanci Stolicy Apostol­
skiej w Angljl po reformacji. -

W związku z powołaniem dotych­
czasowego rektora kolegjum angiel­
skiego w Rzymie msgra Wiliama 
Godfreya na stanowisko delegata 
apostolskiego w Anglji, prasa angiel­
ska przypomina, że wbrew powszech­
nemu mniemaniu nie jest on pierw­
szym po reformacji oficjalnym przed­
stawicielem Stolicy Apostolskiej w 
Anglji. Pierwszym takim reprezen­
tantem był bowiem za czasów króla 
Jakóba II w latach 1685 - 88 arcy­
biskup Fernando d'Ada, a drugim 
nadzwyczajny legat papieski Erckine, 
przybyły do Anglji w r. 1793 i pozo­
stający tam óo r. 1801. Ks. arcybiskup 
Godfrey l>ędzie zatem w Anglji już 
trzeeim oficjalnym przedstawicielem 
Stolicy A postolskiej. 

Katolicka prasa francuska czci 
zasługi Pierre l'Ermlte'a. - z ini­
cjatywy wielkiego katolickiego wy­
dawnictwa Maison •de la Bonne 
Presse w Paryżu zorganizowano 
z racji 50-lecia święceń kapłańskich 
znanego pisarza francuskiego ks. Ed­
mund Loutil, pisującego pod p1:1eudo­
nimem Pierre L'Ermite, obchód ku 
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uczczeniu jego zasług lilerackir.h. 
Jubilatowi ofiarowano przy tej okazji 
wspaniały artystyczny złoty kielich 
mszalny, którego podstawę stanowią 
postacie N. P . .Maryi, św. Jana i Marji 
Magdaleny. 

Masoni „obrotlcaml" łwh:cenla 
nledzlell. - Z Belfastu donoszą, 
że miejscowa lota wolnomularska 
wyatąplła ostatnio do zarządu miej­
skiego z wuioskiem, aby ogłoszono 
zakaz odbyw11nia w niedziele wszyst­
kich publicznych manifestacyj i ob­
chodów, ponhiwat dzień ten, jako 
Dzień Pański, po1vlnien być poświę­
cony rozmyślaniom w ciszy i spokoju. 
Ta niezwykła purytańska gorliwość 
maso.nów tródło swe ma jednak 
w łem, te zazwyczaj w niedziele 
po południu katolicy urządzają swoje 
'zebrania dla klas pracujących, oraz 
obchody, w których odnawiają dawne 
Jryjskle tradycje ludowe. 

DzleJe nawr6cenla Gustawa 
Hervł. - Znany publicysta fran­
cuski, niegdyś zagorzały socjalista 
i antymilitarysta, ogłosił ostatnio 
dzieje swego powrotu do Kościoła 
katolickiego. 

Zrazu rewolucjonista o silnym 
. podkładzie anarchistycznym, później 

umiarkowany socjalista przez lat 
bez mała trzydzieśc.i głosił idee 
ekrajne pacyfizmu i 11ntymilitaryzmu. 
Naraziło go to na proces o obrazę 
sztandarów Republiki i nawoływanie 
do rewolucji. Bronił go wówczas 

Arlatide" Briand. Z chwilą wybuchu 
wojny w r. 1914 w umysłowości 
Herve nlłstąpił gwałtowny przełom. 
Z dawnego pacyfisty 1tał alę gorą­
cym patrjotą, z socjalisty - głosicie­
lem porozumienia między kl�!lami 
&połeczntlmi, a dziennik Victoire, . 

którego był naczelnym redaktorem, 
organem niemal szowlnls\ów fran­
cuskich. W tym samym mniej więcej 
czasie paetąpił u Herve rqwniet 
przewrót duchowy. Jut wcześniej, 
jak sam przyznaje, uznawał I szano­
wał znaczeule chrześcijaństwa jako 
potężnego czynnika moralnego l wy­
chowawczego i dlatego naletltł do 
najgwałtowniejszych przeciwników 
praw lalcystycznych. Rozumiał takte, · 

te Kościół głosi prawdę i moralną 
i społeczną, wielu jednak jeezcze 
trzeba było lat, nim oprócz "roZlądku, 
jak pisze, poruszyło się w nim serce 
i całą duszą zwrócił się ku Kościołowi. 

„Germania" przestała wycho· 
dzlt. - Z Nowym Rokiem przestał 
w Berlinie wychodzić nlegdfś bardzo 
popularny dziennik katolicki Niemiec 
Północnych, Germa nia. Pismo to, 
założone y; r. 1870, at do przewrotu 
narodowo-socjalistycznego było or­
ganem niemieckiej p11rtji -centrowej . 
Z chwilą upadku tej partji rozpoczął 
się również gwałtowny upadek "Ger­
manii, coraz bardziej tracącej czy­
telników. .Zglajchszaltowanie" tego 
pisma przyspieszyło jego koniec, 
gdyt kat61icy przestali je czyt11ć. 

OPTYK J . . IWASZKIEWICZ 
Wilno, 1,11. Wileńska · 25 telefon 16-84 

Poleca : szkła do okularów fabryk „Zeissa", • 

„Rodenstock'a" qprawki najnowszych fasonów, 
lornetki teatralne I polowe. 

Drukowano za zezwoleniem J. E. Księdza · Arcybiskupa - Metropolity . 
. 
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Z p i ś m i e n n i c t w a .  

K. J., Posłannldwo katollckl•I 
Polskl - Poznań 1939. „Ostoja•, 
cena 1,80 zł. 

Kslątka ta ma zasadnicze znacze­
nie dla katolickich organizacyj spo­
łecznych, wskazuje bowiem na pod­
stawie uchwał I Polskiego Synodu 
Plenarnego na najwatnlejsze zadania 
jakie polski katolicyzm ma do speł· 
nienia. Ta synteza zadań odbiega od 
często spotykanego w pul.llicystyce 
katolickiej szablonu, omawiającego 
tylko najpowszechniej jut znane bo­
lączki. A u tor Posłannictwa sięga 
głębiej, dociera do najistotniejszych 
zagadnień dzisiejszej rzeczywistości 
polskiej, a przytem wiąte całość 
przedstawionego programu z histo­
ryczną przeszłością polskiego katoll· 
cyzmu. 

Pod względem praktycznym ksląt­
ka ta ma dote walory. Katde zagad· 
nienie omówione jest przystępbie, 
ale nie powierzchownie. Duto myśli 
świetycb, oryginalnych, a odwieczne 
zasady podane w nowy, współczesny 
sposób. Po katdym rozdziale pytania 
do dyskusji, streszczaj11ee myśli za· 
sadnlcze danego tematu. 

Ksll\tka ta w obeenej chwili 
ma szczególnll wartość praktyczną, 
jeet bowiem jedynym popularnym 
podręcznikiem do przeprowadzania 
tegorocznego hasła Akcji Katolickiej 
o wykonaniu uchwał I Polskiego 
Synodu Plenarnego. To tet organi· 
zacje Akcji Katolickiej zechcą nie­
wątpliwie wykorzystać go w pierw· 
szym rzędzie. 

,.Wiei o sobie" - pod redakcją 
mgr. Jura. Le:teńskiego. Poznań 1938, 
„Ostoja", cena 1.50 zł. 

Ukazała się ksiątka pod powyt­
szym tytułem, obejmujl\Ca wnikliwe 
opracowanie dwóch ankiet, rozpisa­
nych wśród mlodziety wiejskiej, 
członków Katolickich Stowarzyszeń 
Młodzlety Żeńskiej I Katolickich 
Stowarzyszeń Młodziety Męskiej na 

temat : „Co się dzieje na wsi• i „O 
lepsze jutro wsi•. 

Ankiety te, głęboko wnikające w 
tycie I ustrój społeczne · gospodarczy 
wsi polskiej, rzucając zupałnle nowe 
i niezwykle interesujące światło na 
rzeczywistość polską. Kslątka ta 
przytem ma jeszcze ten wielki 
walor, te daje przekrój poglądów 
młodego, wchodzącego dopiero na 
arenę, pokolenia. Opracowanie w epo· 
sób bardzo umiejętny i szczęśliwy 
odrzur.iło plewy, systematycznie ukła­
dając ziarna watklch I zajmujących 
myśli młodzlety z całej Polaki. 

Całość zaopatrzona jest w skró· 
eony obraz statystyczny tycia kultu· 
ralnego I społeczno · goapodarczego 
wsi pol11kiej. Opracowana jest przy­
tem tak tywo I barwnie, te czyta się 
ją z nlesłabnącem zalnteresowa.niem, 
jak ciekawą, pulsojaicą tyciem po­
wieść. 

K. J„ Społeczna słułba Kolc:lo­
ła. - Poznań 1938. „Ostoja". Cena 
1.80 zł. 

K. J., Budowa nowego ładu. -

Poznań 1938. „Ostoja•. Cena 1.80 zł. 
Oto dwie ksiątki, które niewątpli· 

wie zostaną w lot rozchwytane przez 
pracowników apołeczoych. Są to 
bowiem dwa zbiory wykładów na 
watne dziś zagadnienia społeczne. 
Wykłady ujęte są bardzo popularnie, 
a jednak z gruntu fachowo. Jasna 
dyspozycja i po katdym rozdziale 
ćwiczenia praktyczne ze ałuchaczaml 
zapomocą pytań do danego tematu 
podno11zą wartość ksiątek. 

O młodym robotniku polskim.­
Poznań 1938. „Ostoja•. Cena 1.80 zł. 

Sprawa młodziety robotniczej w 
Polsce staje się coraz bardziej aktu­
alną. To teł zagadnieniu temu po­
święcił Katolicki Związek Młodziety 
Męskiej specjalną konferencję. n a  
której kilku znawców kwestjl robot­
niczej wygłosiło ezereg wykładów. 
Przemówienia te wraz 7.e 1tre1zcie-
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niem lntereenJ,cyeh dyskusyj ukazały 
11, obecnie drukiem, pozwalaj,c na 
zapoznanie al, z tem wałnem zagad­
nieniem licznym rzHzom praeowni· 
ków 1połecznyeb. Prócz wykładów 
o eharaltterze teoretycznym znajdu­
Jemr w tej kallłłee t1kłe referaty 
11prawozdawcze o połotenlo młodzleły 
robotniczej w Police, o iatniej,eycb 
w Poleee organiucjacb robotnicgycb 
I o doświadczeniach organizacyj 
mlodzlety robotniczej w Belgjl i 
Francji. 

Kalendarzyk kleuonk. ICSMI 

I KSMM 1m/ll. - Str.' 144. Pozna6 
1938. „Oatoja•. Cena 85 gr. 

Nowy Kalendarzyk KSMŻ I KSMM 
ukazał all) w tym aamym formacie, 
co dawniej. Ujęcie zasadnicze jeat 
podobne, t. j. kalenda�yk obejmuje 

kalendarjum mleałvcme od 
1988 r. do grudnia 1989 r. 
darjam tygodniowe od wll'łfi„ 
do września 1989 r. z 
zapl11ywanla tarmlnów 

Odmienna je1t nato 
ideowa. Tegoroezay kale 
wla wyczerpuj11co pot 
indywidualnej prac)' naci 
zuje zatem, jak d'ł� 
aamokształcenla I 11anu:td 
do jak najlepszego wno 
ałowego i duchowego, ale 
racjonalnej troski o rpzw6 

Kalendarzyk len )Hl 
mocą dla członków orga 
ze względu na wiadom 
przynosi, jak I dzi'łd · 

ułatwlaj,cym ey1tematyćzne 
dzenle notatek. 

WIELEBNEMU DUCHO WIEŃSTWU, KLASZTORO 
SEMINARJOM DUCHOWiNYM, ORAZ INTERNATO 

e· Ł A  W A T 
W i l n o ,  ul. Wielka 28. - Telefon� 15-92 

· poleca jedwabie µa ornaty I sztandary, krepy na sutanny 

oraz lniane na alby I t. p. - Po cenach jak najniższych. 

S .  S .  D O M I N I K A N K I I l  Z A K O'N U  
w K�lonjl WlleóSklej 
przyjmuj' zam6wlenia 

1) z zakresu malarstwa rellgljnego; portretów I innych -
artyatka-malarka {z Akademjl Smak Pięknych w Krakowie), 

2) na przepisywanie na maszynie - biegła maszynistka, 

3) na wykonanie szat . liturgicznych. 
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